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Dalsze 
zaostrzenie 
strejk 

w Łodzi. 

Proces · Marjawitó w c u. 
Cały kraj z naprężeniem oczekuje wyroku. 

Płock. 11 patdizernika. świadków, dotkniętych chorobą psy- Na stole paliła się świeca. 
Ostatnle chwile procesu marjawic- chjatryczną, która polega na tern że Na podłodze leżały okładki i M<lziel 

kiego w Pł·ocku upływają w dziwncm świad1<.owie kłamią. wierząc święcie w ne stronice. Ad-w. Kobyliń&ki w czasie 
fakicmś podniecen!u I zdenerwowaniu. to, że zeznają świętą prawdę. Psychja- swego przemówienia nie stał na jedr:em 
Wczoraj wieczorem Zjtromadzily się trzy sądowi określają tego rodzaju cho- miejscu, ale przechooził ciągle od stołu 
przt:d !tmaeht>m sadu tak wielkie tłumy, robę Jako wynik histerji. świadków ta- sędziowskiego do ławy osikarżony::h, ży 
że rozpędzić je mógł jedynie„. rzęsisty kidt nazywają mytomanami. Do rzędu wo idustrwjąc_ swe przemówienie gest. ·ku 
deszcz. tych świadków obrona zalicza przede- lac;ją. Ponieważ korzystał jedna.k bardzo 

- Te tłumy są· tu dziś potrzebne - wszystkicm znaczną część świadków często z róż.nych ksiąg i aktów, i nie 
oświadczył .• .Expressowi" jeden z obroń oskarżenia i mandolinistki. „ mógł obejść się bez binokli, przeto za--
ców. - Jeżeli w czasie przewodu s~do- opatrzył się w trzy pary binokli. Jedna 
w~~o w inter~~ie moraf~oś~i publicz- Wraz· nn'e mowy para leżała na pu.Lpicie w łoży oskarżo-
neJ wyst<;powahsmy z wnioskiem o pro- 11 ~ nych, druga na stoli.ku ob°'k, a trzeci.a 
wadzenie rozpraw przy drzwiach zam- adw Sm1·aro•nsk·1ego' ' na krawędzi stołu sędzi.owskiego. Poza-
kniętych. to teraz nadszedł moment, itdY • W • tem matjawici dostarczyli adw. Koibyliń-
sn.rawa ta winna sta~ si~ najbardziej pul Mowa aidw. Smiarowskiego wywar- skiemu na czas jego przem&wienia 7 lam 
. bhczna. Proces mariawicki został tak ta zarówno na publicznośd jak i na przy pek elektrycznych, z których Kobyliński 
rozwłóczony po cafcj Polsce I po całym s-tuchująieych się procesowi władz..1.~h ko.rzysta! przy. odczy~ywaniu. alk.tow i 
świecie, ie trzeba teraz silne!to uderzc- sądowniczych potężne wrażenie. Adw. ks1ą.g. oswie<:aJąc sobie stroruce. . 
nia obrony, aby rozbić ten cały gmach Śmiarowski mówił jęzvkiem niezwykle I . . 
opinji publicznej, oparty na fałszywych barwnym. Przvtaczal. różne~o rod.1aju FrzygnP.bła)acy nastrój 
przestankach I kłamstwie. Po mowie I l d I 't il .adw. Śmiarowskiei?o został już ten na- cytaty 1 powo ywa się na różne zie a. 
strój przełamany. Tu !tdzle jest siedziba a czyn.U l? w~zystko z taką .wprawą, że na salt sądowo.i. 
kościoła mar1·awickie"'o zaczną patrzeć ani razu sie me zahaczył, a:m razu nie u· "' tk.nał w mowie. Nie ule~a wątpliwości, że kompfet sę 
o· ie!lo pasterzy I wiernych całkiem in- Adwt ~miarowsk1 przyj?'otowvw.d dzio 6-ki ja.k i pan prokurator są ogrom-
ncmi oczami i to właśnie było i jest się do swc1?0 prz.cmówlen'a przez kilka rue przemęczeni tak dlu~otrwałym J>TO
votrzcbne. dni. ~wiadcz~ 0 rem notatki Jakle· miał cesem. Zdenerwowanie jaikie panUJje na 

Co to są myt oman i? 
Adw. Sm!arowskl w czasie swofe~o 

wczoraJszcj{o przemówienia powoły
wał się na d1icfko autora francuskiego, 
traktujące o świadkach chorych ' umy
&lowo. Ad w. Smlarowski polecił prze
czytać dzlclko to są<lowi przed wyda
niem wyroku. W czasie Jednej z przerw 
pan prokurator Rogowski wziqł ze sto
łu wspomniane przez adw. Smiarow
skie~o książke francuska.. ~PlsuJitC so
blt: jej tytuł i na.twisko autora. Pan pro
kurator zaintcresowal sit; również dru
gim dzickm wspomnianym przez adw. 
Smiarowskiego. Jest to d.delo profoso
ra Molla, omawiające przesłuchanie 

przed sobą. Rvłv to wielkie arkusze pa· sali da,je ai.ę wytlurna..czyć jesz.cze tem, :te 
p:eru w ilo~ci 40 sztuk. \Vvn'sane na 1 żona jednego z sę.dziów cię ?lco zan.i.cmog 
n:<:h bvłv nletvlko posicze~ólne C7ę~cł la i •tan jej jest bardzo groźny. Z tego 
orzemówlenia, ale ł oałe 7wroty. cytaty powodu przewodmi.cząicy zarz<\(fza bat
i ari?umenty w pełnym brzm'enlu tak, dzo często przerwy. Zachodzą n~eraz ta-
jak je mówca wv~łaszat przed sądem. tkie wypa,cłki, te przewodniczący prz.e.ry-
'Z k • Ó wa mówcom w ś:rod:ku zdania, nie pozwa 
cl pary o u ar 1JI la4ą<: im dokończyć rozpoczętego okresu. 

I 7 Ja~pek o~oktrvczn~c~1 Przed wyrokiem 
W czasie w-czoTa)iS.Zego pnem6w1er.JA 1 

adw. Kobyliń.Slkie~o sala sądowa, szcze- Ciągnący się od trzech ty~odnt pro-
gólnie zaś la część sali, w której zna1do- ces marjawicki dobiega nareszcie w 
wał się mówca, przedstawiała obraz z~o- dniu ddsicjszym koi"1ca. C.a!a sala sądo
ła niesamowity. Wszystkie ławki .krzes- wa, cały Płock. ba cala Polska śledzi z 
ła i stoły zawalone były księgami, papie zapartym oddechem wyroku. Marjawi
rami i tekami.. ci w tej przełomowej dla nich chwili nie 

zdradzają zbyt wlelkieg-o zdenerwowa- ' 
nia. Rozmawialiśmy ·wczoraj na tema! 
wyroku z ks. dr.Kopytyóskhn. 

- Zaciekawia mnie jedynie tylko 
jedna rzecz - rzekł ks. Kopytyńskl -
co będLie po wyroku skazującym? Czy 
nam zaraz zah iorą ojca? Chwila ta by· 
taby dla nas najokropniejsza. Chciałbym 
wyjść z sali na ten moment, ale z dru
giej strony ciekawość skłoni mnle do 
pozostania na sali. 

Po eh wili namysłu ks. Kopytydskl 
dodaje: 

- Trudno. Tak chyba być musi 
Skoro Bóg żąda od nas takiej ofiarJ 
niech się stanie wola Boża . 

Zona Kowalskiego, matka Witucka. 
zdradza największe zdenerwowanie. 
sicd~i w pierwszyro rzędz.i e ławek. Jest 

I 
o~romnle blada l cłą~le porusza zbieła· 
łcmi wargami. Oskarżon y Kowalski był 
zdi!ncrwowany tylko w czasie przewó
wień obrońców. Podczas przerw nato-
miast zachowuje się zupełnie spokojnie. 
Ody zapytujemy go co do WYroku od
powiada: 

- Cóż fa mo2e wiedzieć? Cieszy 
mnie tylko. że wyr<>k zapadnle dziś, bo 
czwartek Jest dla nas najszczęśllwszy111 
dniem. 

Przed irmachem sądu zbierają się Juł 
od rana trumy ludzi. Na sali slycbać cl· 
che szepty. Publiczność próbuje odga„ 
dnąć wynik narad sęd~iowskic11 

Obrońcy opuścili Plcck. 
·W dmlu wczorajszym w srodz.lnach 

popołudniowych wyjechali z Płocka do 
War-szawy adw. Smiarowskl i rnówcz.,
wski. Obyt.lwaj mecenasi pożegnali s:, 
na sali z oskarżonym Kowalskim i przed 
stawicielami prasy. Oskarżony ,Kowal• 
ski był bardzo wzruszony i dziękował 
obrońcom .z.a ich przemówienia.. 

Dziś i _ jutro - dnie wieców. 
Jutro rozstrzygnie się sprawa proklamowa·nia streiku generalnego. 

Lódt. 11 patdzlern ika. ce w zaim!cnlętych lokatach cłla ogółu r;>-
Sytuacja strejkowa pr ty nosi dalsze I hutników. Ustalono. iż wiece te o<lbcdą 

ca,ostrzcuie s;ę ak\:h. Od samego ra:ia s·ę jutro o godzinie IO rano w sali rna.J· 
członkowie kom .sji strejkowcj obchodzi· strów fabryctnych, w sali O. K. Z. Z„ w 
li wstystkie gmachy fabryczne. staraj4c ki;r1ie Era. w kin.e Col{)s..c;eum, · w kiu1e 
s ę wUlynąć na pracujr\Cych jeszcze ma· Oaza. i o 9 rano w miejskim kincmato· 
szyn:i.stów. palaiczy i dozorców, by opuś· grafie Ośw:atowym. 
tili warsztaty i podporządkowali s ię u- Na wiecach tych przemawiać bę:!ą 
chwałom delegatów fabrycznych. posłowie socjalistyczni, przedstaw;c:ele 

O gudztnie 11 ·ej we wszystk ich wi~k zarządu głównego I członkowie kom:sji 
szych zakładach przemysłowych ot.łby· strejkowych. 

Pieniądze samoriądcwe 
dla stre:kuiących. 

cych włókniarzy, tytułem zasiłków 200 
tysiccy złotych. Tak samo kiedy w hb
ryce Rardńskiego streJk - wskutek u.e 
przestrzeg-an;a an,.-riclskiej soboty -
trwał około 7 tygo<lni, samorząd łód"Zki 
wyasysrnował przeszło 50 t:ir:siccy zł. 

Zarząd związku jest tedy zdania. że 
I obecny magistrat powinien przyjść z 
pomocą strejkującym 

Dlacze~o ma istrowie 
nie stre ~ku~~? · 

cji w?ókniarzy. Omówiliśmy tę sprawę 
dokładnie, przyszliśmy jednak do wni
sku, że sytuacja jest niepewna i nie od· 
powiednia dla rozpoczęCia strejku. Zde
cydowaliśmy się tedy zczckać jeszcze 
kilka dni, do czasu wyjaśnien i a sprawy. 

- A więc do strejku panowie się nie 
przyłączą? 

- Narazle pod żadnym pozorem. 

Naradv w sprawie 
streiku oowsze'chne20. 

Na jutro na godzinę 7 wieczorem wy 
lódt, 1 t pa~dzfern!h maczon.e zostało posiedzenie zarządów 

wala się wyplata zaległych tygotln .6-
wck, która zg-romadt la na dz i edz.iń.:u 
!abrycwym wszystkich niemal strejku· 
lących robom;ków. Komisje strejkowe 
wszystkich związków. korzystaj;:\C z te
J!"O. urz~dz"ły na ctziedz'1kach I w salach 
fabrycznych wiece. na których powiia
'domiono robotników o sytuacji I wezwa
no c!·o wytrwania. N'.cmal jed1nog-łoś-n.ie u· 
chwalili rob.orn;cy kontynuował strejk. 

Jak donlo~ta dzisiejsza •. ~epublika" w I wszystkich związków, wchodz~yoh w 
związku majstrów fabnrcznych zapadła I skłaid Qjkrę,gowe~ komisji związków zawo 

\V związku polskim ,;,Praca" odbyło uch\\'afa niesolidaryzowania się z akcją , dowych, celem 0016wienia sprawy pro1k 
się phsiedzen :e zarządu, na którem oma- włókniarzy. I lamowania strejku powszechnego, d:la 
wiauo. t:1Cł1walę wlókn.arzy w spraw;e Wobec powyższego zwróciliśmy się !poparci.a st.re jku1ących włókniarzy. 
zwrócenia się do magi'Stratu lódzkicgu z do przewodniczącego zarządu związku W związku z powyższem wyjed1ał <k 
DrDŚ'Pą o wyasygnowanie soa ' tysi~y z prośbą o umotywowanie nam decyzji IWM\Szawy poseł Szczerkowisk~ który w 
złotych na zasiłki dla streiku.litc11cb. , związku. dmiu dzisie;szym na posiedzeniu zarzą.d.u 

I utrze: s ze wiece. ' Z'apy!afly , pri,zez n~s w. t~j sprJwie l<~e- I - Przyz:n~ć n;uszę, . te Z?Staliśmy w I centralne~ iko~isii . ~ią.z.ków zawoo°: 
rowrnk ZW .f\1zku · p. Kazm.crczak wyia· pr!ykry sposob z1g-norowani przez prze wych, r.referu1e p.rzeibiieg streJku w Łodu 

W związku klasowym odbyło s1ę 
1 

śniJ. że w marcu 19:?1 r., kiedy sytua ;ja I mysfowców - odpowiedział przcdsta- i prawidopodobnie .pnywi,eue stamtąd 
dziś rano po~i,edzenie komisji strcjkowcj, stre;kowa była zupctnil! identyczna, ów- wicicl związku, - l to właśnie przcma-1 opi.niię dla uchwał O.K.Z Z. w ł..00:.ci w 
pa którem uchwa.Lono zorganizować w.e- CzeSIU' ~rzad uchwalił dla strcikuia• wiało za tern. bv orzvlaczyć się do ak- 1sprawie streiku powszechnego. 
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\Vynalazca 
• black-bouomu•. Jesień - okres chorób. 

Co należy "czynić, by wyjść cało z tej ;pory roku? 
Rady i wskazówki dla lekkomyślnych. 

Niemal każdi:go roku w jesieni pnv· 1 dzternika. Tak samo przy temperaturze I fni na Wl)lywy atmosferyczne Podczas 
pada okres wc.tw yklq~u ob111i..cuia s · ~ 6 stopni Ream ura wyjeść bez płasz:za jesieni. Zaniedbywanie stosownej odz..e· 
te111p~ratur} (do k.lh.u swrrn1 pu1użeJ pun lub w let111m płaszczu na ulicę - zna· 1' iy i dtuższy pobyt w nieopalanych. a 
klu za11:a1 za11.a) - k.ory 1u.JL1 t:::lll . :.zy narazić s:e niechybnie na katar. chłodnych. witg'ocią Przes . ą1rniętych po· 
pr.tykrzt:J llutyka, lic i..c po upal.!~h lct· I \Vażną w jesieni jt>~ "Chrona 116~ ko,iach - Jest czesto sprawc~ przer'i7;· 
n1cil the S<\ 1wzy z w}·czaj.:ni do Lnusz~nia przed w pf ywcm . w·)g'oci; jes'et'1 jest porą nycl1 schorzeń. jak Ischias, newralgie 1•.d. 
Z:mna. a ponadlo przeważnie nie są 1~· licznych opadów at:szczowych: nosze· 1 Jesień powoauJe tei 1Strh! ep1oemje tych 
s.1.~zc „u:turo.cnf' do przezimowania. Je· I n:e kaloszy chroni no~i przed wilgocią I chorób. CM z tego, te ludzie w czac;ie 
s.eń jt:st okn.:sem, w który111 bard.LO ła· ZJpob:ega najskuteczniej przeziębieniu 1 tata pokrzepili się na zdrow:u - kldy 
two się prLezłcl;ić. w kturym uJ t.wy· się. I tul po powrocie z urlopu narażają swe 
kkgo kataru uojść mużua do zapałen:a lwtaszcza ludzie. ma;ący sklonno~ć zdrowie na szwank w tak krytycznym 
płuc. do reumatyzmu. muszą wielce być uwa· dla higjeny okresie. Jakim jest f:csicń. 

CJ.ęściowo w ina polega na tern, że łl!flln •-o•: .:w w.zuew---...a && asa IJlll'CUU : a ::;u aa :a:o: um:w 
nicclłęt11ie ro1-staJ1.:nty sit; iwy kle z lt!t· 
nią garderobą, c.IH>ć rotsąJ11h;j b:r l,)liy 
cicplcJ sic; ubrać. Co do ooz . cży oczy
wiśc;e truJuo ustauowić regułt,;, bowi.!lll 
lu<lz:e zaliartowa11i, którzy przt!t częs~e 
kąp.cle w CłilooncJ wodzie i marstc Jiu· 
golrwale meialdn;e od stanu pogody, 
uo<.lpu1 a.li swóJ or){a11i·zm - r11niej uc..:.u· 
Wuj44 potrzebę cil:pla niż ludzie uicZahar
towani lub w<>góie o słabs.t.'-'i koustruk1.:ji 
dch..-sncl. 

\\ laśdwie t:rzeszą pod lYm wzglę· 
dem lwl>:cty w ;i;cc1 mi 111ęzciy ż.111. vv 
lec.c stróJ rH>woczcsncJ kol.Jicly jest b;.:z
spr.iecinic h1gJc11icz.n•tJSt.Y od m~si(c· 
go. jest lżcjsly. praktyczniejszy. Ale 
wlaśn.e w l}'Ch na~lyr..:h µricjściach w 
jesieni od ~kwaru lata do przcjrnującc~u 
zlnu1a - lwLlcty n.arai.ają sic na scho· 
rzcnla. kfór) m przy niejakiej ~Lroi.ao· 
ścl mo~lyby zapobiec. 

Do tych s..:horzcń nal~tą przede· 
wszystklcrn choroby scardta. dalej oJ· 
mralanic rąk, a wreszcie - w nastr;-p
st wie krótkid1 ~110011ic - scbor.icula nJi: 
I pe.liców u n()u. 

Uo lekarza 1>rzychodzł dama I skar· 
ty się r1a b1~le w dolnych kończyna..:.it: 
lekarz po zbada11 u stwierdza typo·.vc 
symptomy odmrożenia. Inne kobi.:-ty 
w~·hazuj~ nm1k-tmdnic z nasta!tiem c i1la· 
d11łcjszcj pory roku czerwone, brzydl<lc 
roce: są to nasl~pstwa rówulct otlmro· 
ten:a. 

Cz.ęstc te obJawy - zwłaszcia u płci 
pięknej - spowodowane są blednic:\. a· 
nt°'lllJą: lecz wielce się równ · cż prz yczy· 

Sn1ierć czyha na automobilistów! 
IIARRY PTI~CF"' 

wynalazca black • bOttom"a. acfwodzl 
pOWSZt."ClmJe za naj)~zego VI łwłecłe 

tancerza. „. 41 I lllP DJ[ = 1 

Amerykańskie 
żarty przedw' b Jrcze. 

St. Zjednoczone tyją Jut w ca?cJ pef„ 
ni nastrojami przedwyborczemi (wybo-
ry odbędą sie, Jak wladbmo w listopa
dzie). Na tle tych nastrojów opowiada
ją tam sobie następujące dwie historje. 

Pierwsza hłstor)a. 
Na zebraniu przedwyborczym mów„ 

ca zachwala Hoovera l stronnictwo re
publikańskie wogólc; a tak Jest pewien 
powodtcnia, że śmiato rzuca w tłum 
P~'tanie. czy znajdzie się Jeszcze ktoś. 
z<lccvdowany ~losować na dcmokrat~ 
Sm!tha. W odpowiedzi na to występuje 
o~orzafy farmer l z wielkim spokojem 
oświadcza: 

- Mój d7.fad byf demokrat:\, oJcf ec 
Wo Prancji i Niemczech autnmob"tk1uby prowadza eneri:łcrnit alccłc. "'nhctt na byf demokratą, więc l ;a !{losować b~dt 
celu rcf'Jrme t. z •.• s:tlabanów„ kotc:ow )'Cit. To tct obrazek w ro~zalu p0wyżcj na kandydata dcmokrat~·cznc~o. 

umicsiczonych ole nał:)ty dO rzadkości I u nas w Polsce. Oburzony mówca. nie stracfwszy 
~~~~~!"!k~w~·~u~~~-~P~~t~·~~~v~=~~!-~~~~·~~~~~~~!·~ pcwno~slebf~mó~inu~pnewad ~ i złośliwości w ~łosie: 

nia noszenie zbyt kkkleL przc\vlewnej sł # 

odzieży. Cienkie wc111iane rckawłczkl I us z n Ie 
por"iczochv z owczej wełny - które prze 
c:ct nabyć można w najp'ckn t .;szv~h 
deseniach - uczyniłyby rz.adszemt te o· 

czy niesłuszn~e 
- A cóż to znowu za 'P02'l':\d ! Wet

my dla przykłaJu laki wypadek. te 
twój dziad bvł koniokradem I ojciec ko 
mokradcm. Cóżb}'Ś ty wtedy zrobił? 

bJawy schorzeri. 
Le<:ie11ie od rnrof eń uc7.yn!to w os+ a· 

tnlch latach wielk ie postepy. Naświeotla· 
nie promien iami slonccznemi i rocnti?"c· 
nizacja wielce do!)oma~a. Ostan!o stosu· 
Je sic: również sztuczne zamra~:tnie 
chlor-ctvlcm. Cho<lzl o to (Jak zres~tą 
przy stosowanem popularnie nacieran·u 
śnicg-'cm odmroionvch czc~ci ciała). by 
snowodować szybsze krnżenie krwi w 
ohumarlvch pod \i.rplywern zimna częś· 
ciach or!!anizmu. 

Przvczyną nieprzyjemnych wrał.~ń I 
k;epskiegoo samopoczucia w jesieni jest u 
wielu zbyt chłodna temperatura pokojo· 
wa: r,owod11tP. ona cz~~to zalrntarZcnia i 
Inne schorzenła cłrłi!:? <:><'rl,..<'howych. 

Uzasadnione jes1 odwlekanie ro1p..,
czecia rialcnia w riiccach na c7 as iak· 
naipMnlciszv. o ile w poko;u nosi s"e nd· 
pow'cdnio c:epfe ubrania. Nie wolno je· 
dnak zarówno \\ pokojach mieszkll
nych Jak himach pod tvm wzd~dcm 
przcs"dnć. Je~li w pokotu temncratura 
wynosi tvlko 12 do 14 stopni Ream"ura 
- trzeba bcZwz"'lorłni~ zaoali6 w piecu, 
r' · Afiu ff'l hd rln„1,..rn n'l~'1."ł"I( na7.· 
pa o t»946ĄifiP:.'i'"azaaw a suwa aa 

Poż~r f eałru 
w Leningradzie. 

WIO& W:UQ 

Ryga, t t paźdzlernika. 
W Leningrad ~ie spion.1ł h.'atr ldni. 

Oochodzcnic ustaliło. it! teatr został pod 
palony przez nieznanv:;ll snrawców. 

? 
TO 

TAJEMNICA 
sr~REGO ROI>U. 

~ 

skazano G1inesa na śm'.erć. Ja - oupowicdział StlOkoJnie far• 
mer - bylh}·m wtedy rcpublikancm. 

Trwający od dw6oh lat proces Wat. by_ły Oft. ~ey t~! kto .buty, ru".kt t~o nle Oru!!:a historia. 
l~ce C. Caines ~ Se~tle, w stanie. W~~ mogł. stw1erdz1t stanow-czo. Drug1:m ~b- Ponieważ na lato .Coodll~e wyjechał 
hlln,gton, wzbudził większą sen.saąę ruz c1ąta1ącym m?mentem były kłótnie 01ca z \VasZl'n!~tonu, skorzystaty z te~o cie. 
jakakolwiek inna sprawa w historii tego i córką, wynikłe, ~edług prokuratora, kawc amerykanki I dużą l{rUPC\ wybra„ 
miasta. na tle stosunków miłosnych, a według I ry się do „bialcito" domu. prag-nąc rai 

Mimo, te po!!z.laki przytaczane prut ze:z.nań oska~.tonego •. sp.owodo.-:vane pro- w życiu spokoinie obejrzeć prywatne 
prokuratora przeciw po<lsą<l.nemu były testem Sylw~1 przec1w 1ego p11aństwu. apartamenty prezydenta. Oprowad1.al 
przewa!nie OikoHcznościowe i nie udo- W~ona.nie wyroku .wywołało w Sta je 1todnie slużący, Ody weszły do SY• 
wadniały jego winy, sąd skazał go na nac~ .Z1e~oczonyah w~le komentarzy, ! pialni jedna z pań odczwara si<; wska· 
karę śmierci przez powieszenie. Wyrok gdyz, 1~k się .o.kazało Ga~es po.d,czas woJ I zując na łóżko pani Coolidl!C: 
wykonano. ny śwrn.towe1 był ~ontuZJQWa.n_y • wybu- Od 4 marca w tern 1ozu sypiać b~ 

Wallace C. Gain" o&karżony został chem mmy na froncie fran·cusikim 1 od te dzfe żona lfoovcra. 
o zamordowanie w no'Cy dnia 16 czerwca g? czas_u szwankował .na umy~le .. z~a- Na to odpowicdziafa z miejsca repu-
1926 roku swej 22-letniej córlci Sylwji, niem niektórych powaznycb dz.1eoo~o~ blikancc zwolenniczka demokratów: 
uczenky Collegjum Smith w Nort~amp· nawet w razie bezpornego udowodruenia T żl' 1 . t· kim razie 
ton. mu winy morderstwa, należało go raczer -;- 0 "_1° ~we, a e Yo a 

Powodem morderstwa, jak twierdzi zamknąć w domu dla obłąkanych, a nie musiałaby sypiac ze ~nuthem! 
prokuralorija. była chęć dziewczyny skazywać na śmierć. Ostatnie chwile 
przerwania stosunków mi.łoooy<::h z oi- przed egzekucją, które Gaines s,,ędzid 
cem. Sylwia na kibka miesięcy przed tra· w towarzystwie duchowne~o ewangelic
gicz.nym dniem, po szesnastu latach n.ie- kie~o Fr. Nowaka., wskaiu.ją. że był on 
widzenia się, przybyła do swe)!o ojca, ~ nleśpełna rozumu. . 
domu ma!Jki., która tvła z Gai.nesem w se Plótł niedorzeczne brednie. w kt6-
paraqi. Szereg świadków z:.exnało w pro· rych powtanało się co kilka słów imię 
cesie, te krytycznej no<:y widziało w !córki i imię żony Elżbiety. Skazaniec do 
miej-scu znalez.ien.ia trupa dz.iewczyo) ostatni.ei chwili żyda twięrdził, te jest 
człowieka podobnego do Gainesa. Czy to ni.ewi.nny. 

Odpadki papierosów 
też się na coś przydadzą. 

bo1Er:a Państwowa 
W 30-t:vm dniu clągnlenht 5-teJ klaty 17-tel 

pa1\stwoweJ loterii padły nast.. pują1:e wygrane: 

OLóWNI! WYGRANI!• 
Zł. 5.000 na nr. IJ43óJ. 
Zł. z.uuu na nr. 5Y7U.?. 
Z!. 1.uuo na n-ry. 15858 35626 47569 48551 

59105 87489 9408o 95076 106854 l26698 144l49. 
Zł. 6UO na n-ry: 5074 8Ul 9UUO 9Z4Q 18183 

Zl4.30 374ti6 47640 62649 62758 64413 iOU~O 71~18 
750ó0 77óól 87257 8Y3ll 93767 9667.? 111205 
I 1-ł478 118282 123780 1.34307 1.39003 14.3835 
1-17610. 

Zł. 500 na n-ry: 1989 208Z 4236 46?0 5611 6549 
6928 8ó54 8991 9086 9088 10518 11162 llló9 11723 

InityniH sztokholmski Brehmer wy. o<ł kapitału, wło:!oneJ!o w budowę o1po- 128.?6 14036 16461 198u8 20440 222.55 22501 24051 
nalad sposób wyzyskiwainia n:irbrudn1ej wiednie.i fabryki, zatrudniającej około 2519.? Z7291 29468 31412 32595 34267 35908 36218 
szych nawet i najbardz.i-ej zninczonydt 100 robotni·k6w. 3!19Z~ 4('\0J 43419 43ó49 45509 457U7 46318 46445 
odpadll<ów pa.pieru tak, aby dawały one W ten omosób przynaimniei połowa 47956 49975 50665 530i6 54873 56180 57 k.O ~9995 

k vr S 5830J 59653 60380 62986 64355 68.?11 68474 69471 dochód ~iinom mie~ im. Ob 1 i.ct.a1ąc, że· papieru, zużywanego w zwetji, którego 69777 72535 73580 73964 75472 75544 78928 79936 
; np. Sdokholm. li.czą cy około p61 miliona wartość obliczana jest na 18.000.000 ko· 8406'8 84332 86259 87409 90203 94672 97076 97175 
miesz.kań<:ów. mó~łby oczysdć i wyzys· ro11 szwedzkich, dałaby się wyzyskać . 97310 98041 98654 99795 101396 101600 104981 

I kać rocznie 11000 tonn brud'1e~» i wy. przynosząc n.ie tylko doch6d miastom 105234 105952 108218 108309 108842 108957 109504 
!'S • B hm ~d h d-· 1 t k" L- • • d ł d ' ' 111958 112504 113247 114885 115430 116209 rzucan~.so papieru. re ~'. oc ~ "' a e a z~ ocnrarua1ąc o zi;.g a Y .a~~ I 111213 119239 121444 123945 129138 129196 

do wniosku, ze przeróbka ł!!.;.> papum.ili;zwedz.k1e, które dostarcza1ą drzewo do 130249 131117 132271 135896 139437 14477.a 
dałaiby rocznie produkt wartosci 27flflnoo wyrobu masy papierowel 1145043 152543 154409. 
koron szwe.dzkic.h i pnyn.iodu.uy 10 pr. 

/ 
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Zbrodnicze amory. - 14-letnla dziewczyna pudła ofiarą wypadku/ 

I 

- Jak pant sfę czuh w ciągu dwu 
mies:ęcy mojej nh:obl!cności? 

- · Doskonale, panie dok tor 1.e ! Zre
sztq widzi pan sarn jak WYl{htt1am. 

Panie posterunkowy, mnJl'by pan ....- To dobrze, moja par!i, to jobrze. 
sle 11wpil.:kował -km! dzieć.111i. ntr 1-y- J Możt: coś na to poradL.imy i pr zl.!jdtie. 
ma:am ie w spadku po córce! 

Lódź, 11 paźdizernika. 

Znalaztszy sie sam na sam z 14-letrilą 
Władzią Knor>6w11ci w mieszkan iu leJ 
rodziców w Widzewie, Jan fakta zwr)
cil sie do niej z niedwuznacznemi prn
po% ycjarni. Dziewczynka wyrwała si:; z 
jego rąk l wyb legla na podwórze. Gdy 
fakta (}Obiegł za nfą, schronila się do o
bory, zamykając drzwi na klucz. fak~a 
czatowni ca~;\ g-ot.J.zine już m i ał zamiar 
wrócić do dornu, gdy „ nagle zauważył, 
że Władzia c'.\:haczem wyszfa z obon. 

- Chodź do mnie - zawołał - Jui 
cię nie ruszę! 

Dziewczyn.ka przerazi1a się, ujrzaw
szy go przed oborą i pob.egla do fabry
ki znajdującej się na te.i samej poses;i, 
f akta, w:edząc, że w lokalu fabrycznym 

111i1111111111111„1111111m111m_.„11118l'llma11111111111111mz11111111111m111111111111111111111111m1maM1 ; r1aaawa1111111111111B'm*1Bll!lllll!llMl!Mmr-u-us!.lllB!!llllliil'llmlW.BRPPH!.'IH~1•0••'•"ITlmllllll„' 

l\1„wawa konfrontacja. 
\V obecności komisarza zraniła ciężko 

nikogo niema, wszedł za nią do wnętrza. 
Nieszczęsna Władzia, ratują~ się prled 
swym prześladowcą wsipida się llO dra· 
binie na pierwsze piętro fabryki, gdzie 
zmajdowal sie gołębnik. 

-:- Władz. u, zejdź - prosit ją Fakta. 
.._ Nigdy - odparła mu - Wolę n:u

clć się na dół i zg i nąć, niż pana usłuchać. 
fakta próbował ściąg-nąć ja, z dra!>i· 

ny. Dziewczynka strac i ła równowa~e l 
runęła na parter, doznając dość ci ęż.kle!! 
obrażeń. f akta sam wezwał do niej lek:i· 
rza i pros i ł d i zewczynę, by nikomu nie 
or>owia1dała w jakich okolicz11ościacb 
nastąp i ł wypadek. Władzia Jednakże 
zwierzyła się ze ws.zvstk:ego matce, kitó 
ra zwróciła się Jo poJ:cji. 

fakta został ares z.towany. W dn:u 
wczmajszym znalazł się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozwaiaJ 
przy drzwiach zll!Tl'kniętych. Skazano go 
na rok więzienia. Potowe kary darowa· 
no mu na zasadz·;e amnestji. 
gs 9**#* MBA •s *'' 

narzeczonego i nap·iła się trucizny. .. · Pierwszy 
l>laczeJ!o w ł.odzi jest lak mało skrzy . „ . . · 

celt pocztowych. choć jest rzecz wiado- Łódź. li Pfi~tłZ \tm:11ka •. ,nl~. że a w czas·e SWCS!'O P9b~!u w Ło- wvrok S!ldowy 
ml\ że h 

1 
ą . Drzcd dwoma Jaty W~Jc1e~h ł.3ucJL.1· dz1, wykorzystał JeJ na1w.nosć r zmtlszał • "1 

. · .me poc~ owy w naszym nueś- 1 sławski p-0rzuęil swą narżc:eioną. Stc- ją do uległości. . . · a barykady 
~e wz.rosł ostatnio w wydatnym stopniu. fan:C: Mikulczykćiwne i ~vyjecl!ął z to- I --:-_ To jest kłamstwo - .twierdz!l l 
J nadal wzrasta 7 Nie mówimy już o odda 1' dz.i. .Od te!!'Q „ CZ~Str ::.cM. ni.e .!ltrzyitJala od I B. - ta dziewczyua mnie s~a.ntażowata. przeciw s~ mochodom. 
!onych od śródmieścia ulicach. ale w sa· . niego żadcr1ych w,iadomośei/ :Dl)picro Groziła mi policją, ·gdy prżest_alem -do Nowy Sącz, 11 paź.dziern!ka. 
niem centrum ilość a.krzynek pocztowydi I pr~ed ki:lku dnami przyp~~kq:~o. 'c.f.o:v:~-1 n : ~j prz.yc~od:ić i ,da!em)ei ~vy _r~źnie ~o Za~ndł tuta~ wyrok .'Prze~iwko czt.,.. 
nie odpowia.da .za.pot b . tf dziata srę, że Budz1stawsk1 z411mesz,c.1Je zroium1erna, ze n.e zamierzam się. z n ! ą rem nueszkań<:om Nowe1 Ws1, którzy h„ 
miasta. ru owaruu naszet,o s~ale. w Or~icźnie, Więc wylc~liała ta;n · oże.n . ć.' Miku!iczykówna nigdy nie by!a 

1 

Ji ook~rżeni 0 to, i! po~łożyli na ~o·ściń-
natychm.ast. . · · I mOJą kochankq! I cu w1ooacym do Kryrucy koło wst Lah• 

. • •: • Picrwszei.ro dnia Po '1 prz.yjet'1'zie, ttdy - Kłamiesz! - krzyknęła dziewczy- no~ej grubą rbelkę w tym celu, aby wy-
Dlaczego, mimo nastania dżdżysty-eh l3udz:sL1wski ośw '. adczył . knte,l!ory.cv1il!, na I nim przesluchuj~c.v ją koniisar.z po- wołać k&.tastrofę prze·ież.dfaiącyoh samo 

po~{)(] iesioerbltych, n.ie usuwa się z niekló że nie chce z nią sie wbacz;yć. udała s:ę licji zdążył z.orientować s : ę w sytu ·1..:ji chodów. Trybunał po przeprowadzeniu 
ryd1 uJi.c pokładów ziemi i gliny? Pod- do rnicjscowe~o urzędu ~l·e.d!CZet.:"o slda.- i dzic-wczyria wydobyła z ralta nóż i za- rozprawy ogłosił wyrok mocą którego wy 
cza.s desz.czów przejście przez talką za- I d~jqc meld.unek. iż l3: ją „~n;e\~~lil i obu: , dała nim · cios Buc!z'slawskiehl~., kt:':JrY mierzył. wszy;;~im oskarżony~ 8\1.rową 
walon~ błotem ul' . . t t . l w1aJąC s1e odpow1e~:3,aLn~sc1 karacJ upad1 na po_d.fog,ę. broczcie knv1ą. ·M,ko- karę. m1anow1.c1e dwóch % irucli .skazał 

. .Leę Jes popros u me-

1 

z;bied z Lodzi. . · · łaJczykówna w chw li, gody j;:i chciano o· po roiku oboolrzo.n.e~o wi.ęzienia, dał· 
mot!Jwe. P. ol'cja nazajutrz tarz~d7 i ła konfro'.1- bezwł3dn : ć. nap]a się jakie)ś tru~irnv. szyich dwóch oskar.żo.nycb po trzy Dl.ie-o 

••• tację Mikulczykówny z Bud ·1 isławskim. Młodą parę w bardzo R"ro7nym :;ta· siąc.e więzienia. ~ 
Dlaczego nle wprowadza się w żyde Dziewczyna oświad1.:zyta katcgory.:z· 1 nie przcw~cziono do urzcdu śledczego. Wyrok ten j.est pje-rwszytm tego ro• 

ta powiedzianych już odda wna li 'l.11ików j dzai.u wyrokiem., jaki z:apadl w sądowni ... 
~a do rotele 1 Kll!I'$ dorożki\ _ szcze~ól- D • • • ctw1e powem. 
111e krótko dystartSQwy wynosi więcei, z Ura \;V p,f Ocie W hPztennym ---
ani.żeli taki sam kurs odbyty taksówką. • 't ~ N OT I.SI I; 
Z t~h względów miano właśnie wprowa o której doz0rca nic n;e wiedział. ..,. •pg r.. ·„e:: R., ~ 
dzić lic mi.ki dla dorożek nle jak do tych ""• ""' '- '•' 
ua.s - iinowa<.ii tej niema. 

Dyiurv a pt 13 k. 
Dz!~. w nocy, dyiuruią apteki: L. Pawłow-i 

s'<ies•o (Pio.trkowska 309), S. Hamburga (Główna 
50), B. Gluchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit
kie1,1, . :za (1(opernika 26). A. Charemzy (Pomor
ska J}, A. Pot sn (Plac Ko~rJelnv 10>. (b) 

Ceny popularne (od zł. l do tł. 7). 
Bilety można już nabywać w kasie · teatru .Splendid•. 
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An,zlja zaprowadza reformy w lndjach. 

Książę Jussupow 
w swoiei wlasnei roli .•. 

l 

Znana sztuka Alekisego Tołstoja ,.Rat 
put.im", wprowadzona na sice:nę berlińską 
przez Piscatora, grana równięż, w ubie
głym siez.onie na scenie naszego ' Teatru 
Miiej!Slkie·go, ma być obecnie wystawi-0111a 
równl.eż w je1d.nym z naijwiększych tea
trów bUJlwarowych w Paryżu. Wystawie 
me to będzie jednak wcale niepowszed
nią - nawet dila Paryża - se.nsaqją, bo
wiie:m dyrek.cia teatru pertraktuie w au
tenty:cz..nym ks" Ju.ssu.powem, który -
jak Wiadomo - mies.z.ka stale w Paryżu 
aby ten rzeczywisty sprawca śmierci Ras 
.putina ocreg:ral w sztuce„. swoją własn4 

Współprac~.~ rząd1m. / 
· Mnożą się u nas objawy, dowodzące, te ży. • . 

femy w czasach unormowanych Pod kaźdym 
~ględ em~. 

Coraz rzadsze są w społeczeństwie naszem 
ntrząsy na tle partyjno • pontycznem ..• 

Jaskrawy, przekonywujący dowód tego mia
łem przed kliku dniami. Było to w poniedziałek, 
w pewnym barze przy ul. Narutowicza. Tam bo
wiem - PN':Y bufecie, spotkałem się z panem . 
Wincentym Mlęłoszem. 

rnJę. . • 

7 eatr barona Rotschilda. 
W naj1hliższym czasie otwarty zosta

nie na Mont Mrurtrze nowy teatr, ufondo 
, wany przez barona Rotsd1ilda, 

• . . . • .. _ • j Na cze;le tego teatru, który nosić bę-
Nie :maclego? Pi-teciet to jeden z najza

wziętszych na cały Radt>goszcz i okolłce ende
ków, który zawsze, t. zn. od czasu przewrotu 
majowego, tak zawzięcie zwalczał rząd sana- ii111i 
cyJny. Teraz . - wynbratcie sobie - nawet ten 

Str JOHN SJMON (x) r>rzf--dstawio'f-el rządu angietsklego, przywitany został dzie nazwę Tiheater Piga11 lwo Liceum. 
kwiatami w Indjach, dokąd przybył w celu ·przeprowadzenia w admfoig,tracji stanie świetny twóoca 1I1.attura'lizmu fran-

kraju reform, których domagają sie nacjonal~śoi indyjscy. cus:kie•go Ari~oi.ne, !który w ten sposób !J?O -- 1W#'f'NIP#il!l'l"&MMilll!f.NW&bWiliilH&d*d w wra:ca od krytyki teatralnej do pracy 
wewnątrz tea1ru. 

mar zachwiał się I zmienił wcale niedwuznacz
nie swe przekonanla polityczne. 

Młanowli;ie - gdy w rozmowie, pomięd.zy 
trzecią a czwartą „gorzką zakraplaną", zapy. 
tałem: 

- A co pan robił wczoraJ, panie Włncen
tyP Ano - Jak zwykle w niedzielę - szuka
łem przez cały drzień wódki- Jakoś trudno 
tera dostać - ktlajplarrze boJą się, panie drleju •• 

Wyznanie to zastanowiło mnie. Pan Win
centy szuka przez całą niedzielę wódki! Prze-
cież nasze władze czynią stale w niedzielę to 
samo, ergo - pan Wincenty współdzJała z 
rządem! 

On - który dotychczas stale przeciwdzia
łał mu - z całych sił Języka-

Niech żyle ledność!-
Remus. 

CZW ARTEK. 11-go P AlDZIERNIKA. 
12.00-12.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie

ty Marjaakiej w Krakowie, komunikat Jotniczo
meteor-0!ogiczny. 12.05-12.30 - Odczyt orga
nizowany staraniem Min. W. R. i O. P. dla 
młodzieży szkolnej p. t. Ziemia złota i owoców 
Kalifornia - wygł. Pt.Of. dr. Feliks Kotowski. 
12.30-14.00 - Pierwszy koncert szkolny, org. 
przez wydział oświaty i kultury magistratu m. 
sl Warszawy wespół z Polskiem Radjo. (Trans 
misja z filharmonii). 15.00-15.20 - Komunika
ty: meteomlogiczny, gospodarczy i nadpro
gram. 15,20-15.45 - Odczyt p. t. Kazimierz 
Puławski w Ameryce (w rocznicę zgonu) 
wyg!. dr. Władysław Wayda. 15.45-16.00 -
komunikat ligi obrony powietrznej I przeciw
gaz-owej. 16.00-16.55 - Muzyka z plyt gramo
fonowych. 16.55-17.10 - Przerwa. 17.10-17.35 1 
Wśród książek - przegląd najnowszych wy- 1 
dawnictw omówi prof. ttenryk Mościcki. 17.35- I 
18.00 - Odczyt p. t. ogólne pojęcie o samo- · 
rządzie (dział Samorząd) - wyg!. dr. Józei , 
Bek. 18.00-19.00 - Audycja literacka. Trans- 1 
misja z Wilna. 19.Cl0-19.20 - Rozmaito·ści oraz 
komunikat Tow. Zach. do hodowli koni w Pol- I 
sce. 19.20-19.30 - Przerwa. 19.30-19.55 -
Odczyt p. t. Z ' życia organizacyj rl.)lniczych - I 
(dziat Rolnictwo) - wygl; inż. T. Fijałkowski. I 
19.55-20.05 - Komunikat rolniczy 20.05-20.30 , 
Nadprogram, k-omunikaty. 20.30 - Transmisja z I 
Wilna. - W przerwie biuletyn „Messager Po
lonais" w języku francuskim. 22.00-22.05 - \ 
Sygnał czasu, komuntkat lotniczo-meteorologi
czny. 22.05-22.20 - Komunikaty Polskiej Aien
cfl Telegraficznej (P.A.T.). 22.20-22 30 - Ko
munikaty: policyjny, spQrtowy, nadprogram. 
22.30-23.30 - Muzyka ta.neczna z Dancingu 
„Oaza". Orkiestra „Oaza - Band" pod kierun
kiem 'vV. Roszkowskieg-o. 

Dożywotn ~ e więz ~enie 
la jednego dolara. 

Detroiaki sędzia Airtur J. Kilpatrick 
wydał wyrok skazujący ' Manuela Marti-
na na doiżywotn.ie więzienie. · 

Martin zarobił tak ostry 'W)Tok zia 
wszczęcie kłót:ni o j.ednego dolara z mu 
rzynem Piotrem Wright.em, podczas giry 
w karty. Kłótnia ta zatkotkzyła się tra
gic:mie. Wiri.ght padł o:d kuli rewolwero
weij szamocąicego się z 111im Martina. 

Jalk zeznał oskarżony, u.żył on rewom .... 
we.ru w obronie własin·ego życia, gdyż 
:Wri1ght usjłował go p1rzebić 111oż.em. Tło
maczeni;u temu sędzia 1111e uwiierzył f 
it.ą/d ita:k oistry wymiar !kary. 

Kopyta końskie ., 
i benzyna samochodowa 
wpływają ujemnie na nasze 
i tak już „nieszczęśliwe'' bruki. 

„~isters" i .brothers•. 
Jak w~aidOtIDo ,na soenilcacli rewio· 

wych całego świata poszukiwane są tan 
cerlki, podoib.ne wzrostem i wybią<lem 
:z;eW1Ilętrmym. Są to naJiczęściej bliźnięta 
bJond'yn.ki l'lllb bn.metkii, bardzo do sieh!11 
pO!doibne, które jako Do11ly-sisters, Rove
sisters itd. stanowią efeiktown~ urozmaJ.. 

, ce.nie programów w teatra.cli. 
Lódź, 11 paź.d.z.ie1?'11ika." roże'k i samochodów urządzić I Ostatnio ws.zallme po.lm-zywdzo.na 

Bruki łódzkie wciąiż się psuaą i wciąż specjalne placyki, . . \płeć męska upomniała się o s~oie. ~ra"A'.a 
pocfil.e1ga.,ją nowym Tep.eraajo,m. Co jedne- wybru:kowa:ne dro;bną, kostką . .glanitową. a ~a .sceinacih tea~zy+~ów pOJ3.Wl~Ją s.ię 
.go roku zostało z wi.e~kim kosztem i na· • Jak przedst~w1a się ta sprawa w Lf?· bhzma·cze pary nie s1ostr,, ale b~ac1~ mło 
kłaidem p.T·acy ułożom,e to iuż roiku na·-1 d.Zll? WpxawdZ'1e przy na.szym ukk<lz1e dych, przystognych, bard.ro do siebie po 
stępineóo pełne jest dziur i wy.bodów i uli.c sipe1qjaln.e placyki byłyby i tak .iie- dobny.ch Clhł.~J>;Czyków. którzy jak~ „br.°': 
mu& ./:nów tbyć restaurowane. mo•żliwe, coś je~ak. na:le~ałohy :ó':"'iDJi.e.ż th~s'' podibLJaii~ tak .~o ~~ pięknie, 

D 6 . eh . . d -1.. • w Łodzi przeds<Lęwziąć,. ruewątpJi:w1e ·bo/ SUJ połowy widowru, jak ong1s z serca. o r z.ny n1epoząi any,1.:.n czyn.ni- . . d:r . b~ ·L' .. 1 • • 1.._ ~-A~ • -• ·-·a t .„ 
k · 'alki kł d · · t '- · t wt.em l nasze ewruaa:ie • rUJil UJ1<ega1ą mi· ·INZ1.....,ze1 pu:iowy cz7"""'y o rozmah• ow, J e s a: a1ą s.ię na a<K.l s an rze- . 1 • • ł R · t " 
.czy, przybywa obecnie jes~ze j1eden, nue-1scami powy.zszym wp y.wom. • ' • . „si:s. er.sy • 
stwi.erd.zony oistatnio przez iniżynieriję +•mePe M1j!!!@lj::tił3RSM@A4&4WiJ4iiiiJi!!!!!!!'!""!!"'~L!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M!!*!!!•! 
mie:jis.ką w Wa:rszawie. Mianowicie: 
stwierdzono, ii.ż ihlI"uki psu.ją nJetylko ko
ni.e do.rożikarsikie ostremi Lace.lami. a~e 
także samochody n.a;po stojach wydziela 
~ąicą się z motoTU bnezyną oraz ciepłą o
łiwą. 

MilJon polaków przybywa co roku. 
Pół mjłjona odchodzi w zaświaty. 

Celem 01s~zędze.nia brwków wydtiał 
te.dmiemy magiiStratu wars.-.:aw.skiego 
postanowił więc na m.i.efscu po,toju do-

Badania naukowe, prowadzone· w cią lnowych obywate(}i pol.gkicli ~o ·1 mil ... 
gu ostatruch killlkunastu lat nad p.Tzyro-' join... W roiku 1923 i 25 .iliczib8: ~odzeń. na
stem naturalnym ludności w PoLsce, wy · wet prZ1ekroczyła o :k1ilkadzie&ąt t}'ISlęcJ 
kazuryą. liż ro.cmie przyohodzi na śW.iaf ową cyfrę. 

Najjwiększą liczbę urodze:ó notują Kn 
H~łl4H•lfMM~~--Ge.f38fł~~ sy W.s<:hodnie, naJjmnieBiszą - zachodme. 

· W woi·ewództwach w.scliodnich przyr06t 

T ' ludlności dochodzi do 2 i pół pro.c:. roa-' 

A 
ttAJPOPULARNIEJSZA POW&EŚ( N'~ FU„MIE. 

Nurzyn James B. bowe 
świetny odtworca wuj;i Toma 

wiośniana Virginia ·lirey jako 
Ewunia. 

nie. 
śmierć porywa c«ocmie około 50() 

tys. }.udzi, przyczem stosunkowo najwięk 
.-szą li.czibę zgonów notusją woaewództwa 
I południowe (20 na 1000 mieszikańców)l 

I na~IIlllliejszą - zaohodni.e (14 na 1000). 
Małżeństw zawiera się w Polsce I'()4 

i cznie oikoło 250.000. Poznaniacy ż.e.ni'ą 
:się najmniej chętnie. 

Natomiast naijwiięcej zwią..Jków imał. 
żeński.eh przypada na · ludn.oiść w<>U• 
wództw południowych. 
Mliil'FMM„„„„lllliillmBl„„„„111111„ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, komed.ia wiedeńska w 

1 przekładzie M. Wi'leckiego „Pieniądz leży na 

I ulicy" z Karoliną Lubieńską i Mich. Meliną w 
rolach naczelnych. Ceny popularne. 

I 
,,Jutrzelsza p.remjera" "Procesu Marii Dugalł' 

Zapowiedziana na jutro premjera sensacyj 
. nej rozprawy sądowej amerykańskiego autora 

1 
J3ayarda: Veillera „Proces Marii Du.gan" nale
ży do tego samego typu utworów, oo wysta
wiony w sezonie ubiegłym Edgara Vallace'<1 
„NieuchWYtny". 

TEATR KAJ\'IERALNY. 
Dziś premiera komedii buduarowej Jakuba De 

val'a w w ybornym przekładzie Z. Kleszczyń
skiego p. t. „Simona". W rol ach bbiecych: A 
Dunajewska, Irena Grywińska, (rola tytułowa) 
L. Niemirzanka, w rolach męskich: Tadeus71 
Krotke, '.<az. Kiiowski i J. R.udnicki. R.eżyse
ruje Konstanty Tatarkiewicz. 

Dekoracje wnętrz Konst antego Mackie
wicza. - Początek o godz. 9 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś dwa ostatnie przedstawienia komiczne, 

krotochwili .żolnierz królowej Madagaskaru" 
pa- cenach żniżonycll od 4-0 groszy do 2 zL. 

• 
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W ROLI 
TYTUŁOWEJ: EMIL JA· „NI GS 

DNl8 cd~cą.c ~ajstzerszymkmasom dać dm?żłność tpoł- od dziś ce n'' z n iż o n e . 
ziw,1arna ego epo owego arcy zie a zos a y 3 

Wszystkie miejsca na wszystkie seanse zł. 1 i 2 zł • 

I! 
Tragedja sobowtórów. Klątwa fakira 

spełniła się co do Joty. Obaj zmarli tego samego dnia. 
Przed kilku <liniami bogaty fabrykant • - 11 maqa - od.parł porlljer. Sir Walter Lawrence, jeden z najle- ogrodem. :Faki'f zatrzymał się przy pkr 

tnebai z Nowego Jorku Karol Richa.ricUlon I znowu zdziwienie, 11 maja i)ył da- pszych znawców Indji, gdzie spędz.it, Ja- j' cie, podniósł !ękę i zawofal: . . 
zmarł wskutek wypadlku samochodowego tą urodzin fabrykanta mebli. ko prywatny sekretarz lorda Curzona - Przekimam was! W nuesrąc od 
który z<larzył się dni.a 6 wneś.nia o g.o.dz. Cała ta historja przypadkowego po- wiele lat, oglosil swoje paimiętniki p. t. I dnia, gdyście tu przybyli umrz~ j~den z 
11 przed południ.em. dO'bie11stwa nabierała charakteru czegot; Moje przeżycia z fakirami". Opowiada was,. po trze~h nast~pnych mtes ~ą~ach 

Kronilka niesi;częś1:iwych wypadków niesamowitego. " . . . . :· I drugi, a po mm trzeci, ta chata zas 1 t~n 
zatl()towała, że w tym samym dniu o tej Richardson zwróciił się do słyn.nego on m. 111 • następuJącą historię· . ogród ~n ikną z powierzchni ziemi w cią-
samej godz~e autobus przejechał n~ astrologa nowojorskiego Lee z prośbą o Trzej of~cerowie czwartej konnej gu dwoch lat. . . .. 
śmierć portJera z baru Henryka Negrelh. wy:jaśnienie mu tll!jemnicy sobowtóra. brygady odnaleźli pewnego dnia w środ- Kla,t"".'a .ta wypet~1ł~ się caJk?Wtc1e. 

Poa:nię.dzy tem:i dwoma traigicznemi Astrofog stwierdził na pod.stawie ho- ku dżungli piękny ogród, który, jak się .. Vv .im 1 es1ąc po zaJ~l~ ogrodu Jeden z 
wypadkamii, nie n.aJ.eżącemi do wyjątko-,ro:skopu obu tych ludzi, fabrykanta i por okazało, zatożyl mieszkający przy tym 0:1cerow spa_dł z koma l z.łamaw.s~y so-
'\\)'cli w !ak wielkiem ~eście! 111ie do~zu tje;a łącznoś~ ie~ łosó~ i przepow.ie· ogrodzie pewien fakir. b1e s~os. pac_iernowy, z~arl. Drugi pod-
kiwano s1ę początkowo zad.neJ łą;cznosci. dział, że w m.ed1uglJill czasie cz.eka K:h czas cw>iczen w strzelanrn padł od zabtą-

A jednak, ~ak się okazuje - jest to nieszczęściie. Oficerowie zaproponowali mu naby- ka·ncj kuli. Odtąd trzeci z oficerów żył 
t.rie'lce ciekawy i tajemnk:zy Zlbicg olkoli.- Jednemu z przyijaciół Riicha.n&io.na Lee cie ogrodu, a gdy fak ir odmówił, przy- w usita v~ricznym s~rac;:h~, aż v.:rreszcie po· 
czności.. zwierzył się po<loibno, że tern nieszczęś-1 byli dnia następnego, wypędzili wlaśd- : s!arat s i ę o I?rzen~es1eme do mnego ;;ar· 

Bo·gaty falbrykant Ri.charooon miał ciem ma być śmierć wskutek wypadku. ciela z cha.ty i w ten sposób owładnęli 

1 

mzonu, ale ~1e .umknął swego .fatalne~o 
przed czterema laty dziwną przygodę. P?ł'ff'*łBfltWiCiffiAC& fi~~"™~!?.!~~~ przez.naczema I utonąl w czasie wycie· 

Gdy pewnego wieczoru wchodził w czki lod_zią m~to~ową. , . . 
towarzystwie przyjaciół do lo.kaJu roz- Sł J r ,e • B lJ W klika rrues1ęcy P~Z'IlreJ W ~:>0blt.tu 
rywlkowego, a podjer usłużnie otwierał y n n a . o ze J. I n a a łi er ch~ty falma prz~rwala Się tama l rzeka 
drzwi, ze .ul umieniem roba.czył przed zmosla .d?mek I splul~ata cały. ogród, 
sobą, swego sobowtóra. Portjer po·dobny oskarżona o kradzież psa wypeł~IaJąC ostateczme ca~kowitą, klą,t-
był do fabrykanta ja.Je b.rat blii.iuiaiczy. • wę fakira. 

Riclial'ldson, zainteresowany tem nie- Oneg,dai Si!Jd w Paryżu miał rozs.trz:yg I - Ja tego psa ktJiPiłam!.. .-..~1~fS~~Q~~~~)f;KiK;~i)Ci)GH zwyktem pooobieństwem, wszczął roz- nąć, do kogo nallieży owczarek szk-0cki, z - Widocznie od z!'ociz:ieja!.. ~\li! 
mowę z portjerem i d'Owiedz.iał się, że 'którym znana tanoe·rlka Józefina Baker Sprawa oparła się wreszcie o komi-
te:n nazywa się Heniryk Negrelli, pocho- spacerowała niedawno po Av6.llue Bois I sa1iat policyjny. 
cizi z rodziny robotni.czej we Fraaitji i li· de Boulogne. Do czasu rozstrzygnięcia kwestji 
czy 51 lat. Mulatka prowaidziła psa na ~myczy, przynaleim'ości psa, który wa;bi się Ri?ix, 

O pokrewieóstwiie ~akiemś' mowy hyc gdy nagle podlbiegła ku niej iaikaś dama, oddano pod opiekę mi.ejslkiego weteryna 
nie mogło.. twierdząc, że pi1es jest jej własnością. rza. choroby wewnętrzne 

Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej Fabrykanta ooerzył fakt, że on sam - Pani oszalała chyba!... - zawoła- Onegda.j miała odlbyć ~ię sprawa, z 
l:i.czył 51 lat. ła zirytowana taI11cerka. powo·du wszakże nieprzybycia Józefiny 

- Kiedy pan się urodził? - zapytał - Bynaimn.iej. To mój pie-s, !którego Baker, która wyjechała obecn.ie na tour 
Raatid.son. mi skrad.riooo. nee artysty-cme, rozprawę odroczono. 

Andrzeja 43 Tel. 64-21 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Do przedziału kolejoweg<>, w którym 

siedziała samotna młoda pasażerka, wtar· 
gnąI opryszek. Ponieważ pociąg przy
śpieszy! biegu, złodziei nie mógł wysko
czyć i p.ostanowil zaczekać na następny 
zakręt. W międzyczasie usiłuje zniewo
lić przystojną pasażerkę. Ta stacza z nim 
zac;,,:tą walkę, której odg:osy sprowa
dziły do przedziału jadącego tym samym 
pociągiem mnicha. Zakonnik uratował 
dziewczynę, a złodzieja puścił wolno, nie 
czyniąc mu żadnej krzywdy. Nazajutrz po 
przybyciu do Łodzi, Zgsia Garlicka udaje 
się do Grand-Cafe, gdzie z niecierpliwo
Jkią o-czekuje przybycia swego narzeczo
mego, Bolka Kranicza. Ten przychodzi z 
jakąś niewiasta i nie podchodzi do Gar
lickiej, co nasuwa jej przypuszczenie, że 
Kranicz z nią zerwał. Zbita i złamana na 
duchu, Zosia udaje się do mieszkania, 
gdzie odwiedza ją przyjaciółka, tlelenka 
Zarębska. Widząc płaczącą Zosię, Zaręb
ska domyśla się, co ięst powodem jej 
rozpa<:zy i radzi jej zwrócić się do Adol
fa Próchnickiego, asystenta doktora Gar
liokiego. 

Carlicka uśmiechnęła się gorz.ko. 
- Adolf Próchnicki? - rzekta 

z'\volna. - Jeżeliby mógł nawet mi w 
czemś pomóc, nie uczyniłby te~o. wrecz 

przeciwnf e - starałby się mi zaszko
dzić ... 

- Przesadzasz - odparta Helenka. 
- On nie jest taki zły, jak ci się wy-
daje. Jestem pewna, że kocha cię czy
stą, szczerą miłością ... 

- Do czego zmierzasz? Chcesz, 
bYtlł za niego wyszła? By dał nazwi
sko memu dziecku? 

- Choćby i tak. Jestem pewna, że 

stę do niego z podobną propozycją? chwili w domu doktora Garlicktcgo za-
Nie, to jest r.ie do pomyślenia. pan .nvala ci~za. 

- Jeżeli ci o to tylko chodzi, ja to Przeszło kilka minut. Znów skrzyp· 
mogę załatwić.... \ nęly drzwi, prowadzące do gab!netu i 

Zosia oniemiała poprostu z wielkie- znó\v do wnętrza weszła ostrożnie ja
go zdumienia. Spojrzała na koleżankę kaś postać, kierując się do szafki z me
szeroko rozwartemi oczami: dykamentami. Tym razem jednak świa

- Ty? Tybyś mogla z nim c tern tełko takiej samej latarki elektrycznej 
mówić? Nie wstydziłabyś się? . padło na próbówkę z napisem: „Subli· 

Helenka wzruszyła ramionami. Nie mat". 
ukrywata swego zniecierpliwienia. I Ręka niezdecydowanie, jakby kiercr 

- Czego się wstydzić? Że udaję wana uczuciem strachu, dotykała kilka
się po pomoc do lekarza? Nie, Zosiu, krotnie ztowrogiej próbówki, wreszcie 
nie zbyt logicznie dzisiaj rozumujesz.. wyjęta ją z szafki. Postać skierowała 
Przeczekamy dzień, dwa, uspokoisz się kroki ku drzwiom. Posadzka skrzypiała 
trochę, a wtedy postanowimy, co ro- denerwująco, uginając się pod krokami 
bić. idącej osoby. 

- Dobrze - odparta Garlicka obo- Postać kładzie rękę na klamce, zwol 
jętnie. na ją naciska i lekko odchyla drzwi, pro-
. Zmierzch już zakradał się do P?~o- , wadzące na kurytarz. Gasi latarkę, wi'."" 
JU, gdy Helenka wyszta. zostawiaiąc docznie zna doskonale rozkład mieszka-
przyjaciólkę samą. nia. 

Nagle naprzeciw bfysnęlo światelko 

W nocy. 
ożeniłby się z tobą bez względu na Tejże nocy około godziny dwuna-

i padło na twarz wychodzącej z gabine
tu postaci. Błysnęło i - szybko zgasło. 
\V tej samej se!mndzie role~ly się w 
ciemnym kurytarzu odgłosy jakbv sza
motania. Ktoś z kimś walczył zaciekle, 
ale cicho. Dwa nierówne od9.cchy, d wie 
nierówne sity. A potem przytłumiony 
głos: 

wszystko... stej, drzwi gabinetu doktora Zaręb-
Zosia machnęła ręką. skiego lekko skrzypnęły, otwierane o-
- Nie, ja się tak nie potrafię poni- strożnie przez kogoś. W bladej poświa-

żyć.... cie księżyca posuwała się zwolna na-
- Jest zatem jeszcze jedno wyj- przód - krok za krokiem jakaś ciemna 

ście - odrzekła na to Zarębska, zniża- postać. 
jąc głos. Gdy znalazła się obok szafki z pod-

- Słucham.~ ręcznemi medykamentami, błysnęło lek-
- Rozumiesz, moja droga, on jest kie, dyskretne światło latarki elektry-

lekarzem, taka sprawa, żeby jakoś do cznej. Swiatełko błyskało przez kilka 
katastrofy nie dopuścić, jest dla niego chwil po ti~tawionych na i.ółcc f1ako:1i
btahostką ... Podobno cieszy się opinją kach i zatrzymało się na flaszecz~e z 
zdolnego ginekologa„.. napisem: ,9.hloroform„. 

Garlicka ukryta twarz w dłoniach. Jakaś Jloń ujęta tę flaszcczke, wy-
Spazmatyczny szloch wstrząsał jej cia-, lała cala ieJ zawarto~ć na dw:~ cila
łem. steczki i - światełko zgasto. Pozie~~h' 

- Co ty mówisz, Helenko - mó- się zm;wu ledwo dv~lyszan~ odgtoss· 
wita, łkając • .- Jabym miała zwrócić kroków, i:;otem skrzypnięcie dri;wi. Po 

- Cicho.~ Ani slowa ... Cicho ... - Co 
pan tu robi? Co to znaczy? .. - odpo
wiada drugi zdtaw iorry g-tos. 

· - Potem powiem ... Proszę pójść do 
sweg-o pokoju i zaczekać chwilcczkG .. . 
Przyjdę zaraz i wszystko powiem .. AJP 
teraz - ani mru-mru ... 

- Jak pan śmie? 
. - Psst... \Viem o wszystki.em, tak, 

że radzę słuchać rrmie we wszystki cm. 
A ta próbówka, r~o w niej jest? Pewno 
trucizna? Panna ZaręlDska coś mi 
wspomi.nala. ·więc dla pewności zabio-
re.- Proszę do swego pokd!u ..• (D. c. n.) 
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Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności między narodowe) bandy szpiegowskiej. 

według rewelacyjnej powieści 
autorki 

• Grobowca indyjskiego• 
Thei Harbou. 

, 

WMNi*1 W ROLACH„ CiŁÓWNYCH: 

R I I • • Fritsnh Początek I „ ·B I Początek 

o godzinie o goddnie 
4.30 po poł. oraz dwie rewelacje f lmowe: 4.30 po p ł. 

= 

~ Teatr „ SP LE O ID" 1··~ - l'lllll"lłlll' 
20 N<=tru~owir~a 20._ r~~· Dziś I dni następnych I -.!o..~~7' Dziś I dni nast~pnychl 

Gościnne występy słynnego na cały świat, fenomenalnngo teatru włoskiego sztucznych Judzi 

COLO 
(Dyr. dr. VITTOfW) PODRECCA) 

Program dzisiejszr 
Cz~śt li. 

Program ddsiejo;zy: 

1) Fenomenalny pianista. 
2) Trzech złfldziei w klatce. 
3) Parodia JóZEFINY BACK.ER. 

C..:ęśt I. 

ZŁODZIEJE 
4) PAWLOWA i jej balet. 
5) C Y R K. 
6} Pieśni Neapolitański-. 

lt.d. il.cl. 

Operet!<a japońska. 
Muzyka JONES'A. 

z BAODADU 
Opera egzotyczna w 2-cJJ aktach. 

Muzyka IlOTTESlNL 

Wykonany b~dzie przez 500 sztucwych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków włoskich i orkiestry pod dvr E.'v\lLIO CARDELLINl. 

Codziennie 2 przedstawienia. - Pocz. 7A5 1 9.45. Przedsprzedaż biletów codZ. w kasie teatru „Splendid" od 11-2 i od 4.30. 
. ~ ~WZCR"'d f"C 'IMS 

"i'.,,, (Bl\~DELYS THE) 
u Mnn.1.fl~EtłT 

DZ Ś dni n?stępn~chl W rpaniały dramat w 10 akiach. omuły na tle tycia największego mistrza erotyzmu. 

1:1 

~ierwirnue1ny lakła1 f rn:er~~i 1-
A. HOLODYNIAKA 1 

H.rl Sr'l. ,T'f ml@!i cc'n • I tyg~dolowe1 

poleca oa nadchodzący sezon 
Magazyn !łegancliiej Honft1 I• ji Dam lllej 

Z. f.LlłiSMAN Łódź. Główna Nr. 1, 
PiotrliowsHa 27, tel 38-09. 

Farbowan e, ondulac a, strzvfenie 
według najn wszej m · tody paryskiej 
- - wykwmtne mauicure - -

Obsługa ll<ył4czn•e przez 1; ieuswrz~dnyt·h 
spec ;ii1 s1ow. 

Uwaga· p. Stanisław powrócił z Kryn ·cy 

C~HDł~~XlJE'X;}OE~~~~~~~·~ QO 

LECZNICA OK AZJA! 
lekarzy specialistów I gabinet denty- Przy K nnnHil~ON KEJ JZ sty..:zny orzy Uórnvm Rynku ulicy 

Piotrkowska Z1J.ł. tel 22-~9 róg ~d„ń-kh:I 
(przy przystanku tramw pal>Janic· 
luchl i;rzy1111u1e .;horych w .:horo- ==§~~ u 
ba1..h W:>Z} ~tki.:h spe.;i a lnrśct o<l g A 
10 rano do 7-ci pn poi Szczepic-nie • PRZYBYCINA 
ospy, analin (mo..:zu. kału. krwi. i 

plwocm etc.) oper.a..:ie. opatrunki !można do~tać obraz"'" rnczno ma'o-
.ł'o rad a J z ul~ duży wybór. Ull ~ " I 

\\'.lyty na mieście wany[" wszelkiego 'n~t11r na dol!ndnvc· 
lablegl I opera1.Je od umowy Kąpiele il rodzaju - 1 J I: waruolcach b 

świetlne . !\asw1et1crnia 1amp~ k_war- 'tyiko DO z Ił tygo~n 01119 ~pec. opra
cową Roenti:en. Elektry zaqa Z.;by 1 J Ił . wa obraiów 
sztuczne, korony złote. platynowe 

W niedziele t ś~:~:t~o godz. Z PO p. ~~~~~~ 

Lekarz·de„fysta ~~j 
~ tman Krrn1llka 'EEMuN01y~ioKsLEifN~ 

P I 4 • I Sienkiewicu 79, tel. 41-79. 0·1orsrn • 
'C>OWróclła i wznowiła przyjęcia ~~)1~~~~ 

PALrA ap l!r.,.,•<Ol"z~d y.h materjalr'w 
edł <J na n ·•,.,s·v hz• r n c.n. fa""" w --
Chodźie tytko do Dr. med. 

„ lfletropolu · ~~~'~r~~o~ 
fMonłusdu N! t). 

Od 1-go paidziernIKa 
zmiana pro~ramu 

Fhck i Fiock 
wzbudzai11 powszechny podziw, 

Poc1.ątelc o I 1 wiecz. 
Doborowa orkiestra jazzbandowa. 

powrócił 
Ch orobv sk"' ne 

1 wt"ne1ynno: 
U'uu an e ~z . „ • 11· 

cych ~ losow elek 
troh1ą 

LtC-7.•nlr lampą 
k""arcowa. 

l'riy mu ~ •d 4-8 
Panu.• od 4 - 5 

l'l.lhfZi IH -- I 

Tańców rtJw~uemnn °~~.~~el.~~:~~l,ch 
udziela prywatnie dvpl. nauczyciel 

I. Weintraub 001\'T()R 

KILINSKIEGO 44. (Il pc1dwór>e parler) K11· nger 
Uwaga ula urzędników spet.>ialny raba! 

Q0 · I Chorobv \\ cnerv-
. cznc. skórne I "lo

sów - leczeniu 
lamp11 llwa1~"„ 

ANUl<ZtJA Nr. 2 
TeL ,J?.zs. 

i Ina•. auknl• trikotinowe i l p. POWkOCll.. 
przy muje do reperac1·1. Oodzu1y prz.YJcć· 

od I .JO-Z.JO dla 
ul. 6·go lerpnla 76, Ili piętro. Pal\, od 6-8 dla 

Panów. W nledzle-
T an10, l>o w prvwatnem mieszk11niu le i święta od 

10-U. 

W rofacli l!łównych: „Bofys:1rc„e kC!blet, l'ł•z• 
p mn any Dohaler wleilc el „•~•d)I" 

Jnhn G1lb3rl i EłeoJ!lra B1ardman 
Następny prograrn: • Ta'1czacy W.edeń • 

I Dr. m~d'. letm .,enrn~a '~ ~HU~iw ~n1 
I tl~w~~ N .[l f. ~~ rnwin wykwalifikowani 

Cł'f skńrne Wl"o lfHlnlU ' f w le.:i- mł~n~r1e n•ryc . nc · Pk~uwr 0 1.y p1zy ul P1u11-

hnSl3DIJUCISU t!. lloWS'<lfl 2"" 
1ditrnnje oJ I? o di Zgłosić aię w firmh 

Tel. ~S-SZ -7 w1ro I(. •}uwe M>yn» 

Pny1muie od 9-1 •••••••„ ... łyźowe: Sp. Akc. 
od i-a. Ula pa6 LJl...JUl...1.. Poludniowa 46 

ud ł - S. _:_gc1dz. I l--1, 

ul• n1uamoln~ch 

reay :eczn.c. 
' Nowe czarne krrt· 

Doktór Wytwórnia fowe. z powodu wy 

Ili taaun9Wiki Pen i Kunene~ :r~~;z:dz~~:~~z~;,x n. pnenośnych nai?ro- ny.Rynek 'IO . . DL 9 
d · I barwmi.ki. Choruoy ttoOrne ,zona na wystawie ------

wen•r)>C&ne ł IGo~pod. Hv!?•en. w B 1· .• 
ł Lodzi dutvm srebr· UC!fla ler11 

Dym medalem. zasto~owa.nej óo 
moc&Oplc owe 

1 PO W.~ ÓC Ił:. .KOŻMJNEK• wszystkich dziedzin, 

Cd .1.. Il 42 jGłówna 51 tel 75-0 kmesp ndencj1 ha~: 
aus 8 • ............. „. dLO\\el I sleno~1af!l 

godz. przyię~ od 1-•• "'" li.•„ "'" "''" "'p (pobko- n1e1111ec~1e1) 
8.30-10.30. l-~.45 ·•"•"•"•"•'';-• p1san1a ru• rua~zy111e 

. i 8-V w. 'la ~ le~ t ~ ~ 1~:'"!~~~~:: ~:,~~~~ con11o P1otrlwwska 
Or .• med. I • . Im~~·. 79. lro11t ! ,.. 

~ł. [l~~rnal mo~~:~n:;~~:i:rium, I„ .......... 
Mona,"1zkł 1 t, 

tel•loo 63-22 
udz ela lełl· aginął d()wód 

c.l gr'f forte• IJ .o~<;>bisly Abrama 
Chornb" 1k6r11• pjano I lzb1ck1ego zam1e•zk 

i wenerycine elek• we • przy ul Ogrodowej 

lrol•rapja. Wschodnia 71 m t9 nr. 12• 
Przyjmuie od 8-10 · '1otrzebny pracoV.:.. 
i od $-8 wiec&. ł l!r nik lr~z·ers':i 1>d 

%araz. Grauzam 
Zielona J. ·.· •• ' "--U.• · ·•1 



Przed za\vodami 
o mistrzostwo 
narciarskie Enropv~ 

Boisko P. T. c. w Pabjanicach Siedmiu no\vych 
postrachem drutvn łódzkich. laureatO\V 

Dowiaduiemy się, te Polski Związek 
Natciarslki organfruie w Zakopanem oo 
dnia 15 b.m. ośrodek wychowania fizyc.t 
n0{fo dla po11si'kich zawodników, którzy 
wezmą ooriał w mi.ę.dzynrurodowych mi· 
strzostwa<Cb narciarskich o mistrzostwo 
Europy w Zakopanem w lutym roku 
przyszłego. 

\V ostatnich tygodniach Łódt sportcr 
wa znów zaalarmowana zostala awantu
rami i bójkami na meczch. Szczególnie 
w Pabjanicach, na boisku P. T. C. roz
grywają sie niebywałe sceny i burdy 
czemu zarząd klubu nie Jest w stanie za· 
pobiec. Przed dwoma tygodniami potur· 
bowano silnie graczy Ł. K. S·u uble~dd 
niedzieli graczy Szternu. a kto wie. cly 

w ostatnim konkursie w nadchoozacą nledzfete tnny Jald~ ies-
pó-1 tootbalowy nie padnie ofiarą z.byt sportowym „ Expressu". 
wybujałego teniperamentu graczy i zwo , . . . 
lenn'.k6w P. T. C. W sprawe tę winien ,M,5t~zostwa ligowe chylą się już kl 
jaknajrychlej wejrzeć Wydział Gier i ~Onetowi, a z niemi i nasze konkursy. 
Dyscypliny Ł. Z. O. P. N-u, R"dyi stosun- I SP?r. owe, które mają już swą ustalaną 
ki, panujące na boiskach p:tikarskich Ło- opmJę. , , . 
dzi i prowincji nie mogą i nie powinny Jako do~od popul~rnosc1 naszycl!. 
być tolerowane. ko1~kursów nie~~ posłuzy_ często powt:a.· 

rzaJące się w l1sc1e wygranych nazw1s· 
!~~f~ga!!!~!!!!~!!!!!!!!!C:!!IW!!" ~!!B~ll!ll_!llll~~~~L'll'IW!!!'iW!1!M~t&l!'!L!W!ii!!!il ~'f!l!!!!L!Jl!lll!!!!'&!!!!!ill:!lli~l'!liM~ID'~!"~iR! ..... ~-~!·~-~-~·!•!M!!!!_!' kop. Władysława Machonbauma zamie• 

Porażka mistrza ·Polski w Kaliszu!! 
W za\vodach kolarsl<ich Turowsl<i 

szkalego przy uli-cy Pomorskiej 70. 
P. Machonbaum od pierwszej chw:U 

naszych konkursów uczestniczy i nie o
grani-cza się do nadeslanfa jednej tylkG 
opinji, lecz czyni tu an gross odrazu JO 
lub 20 starann.e wypełnionych pismem 

· maszynowem z różnemi możliwemi wy· 
nikami. Ni-c w:ęc dziwnego, że nazwisk<i 
p. Machoobat11ma powtarza się tylekroć. pc·t(onany powtórnie przez Koszutskiego. 

. I w obecnym konkursie jest on naszym 
Ubiegłej niedzieli odbyć sie minły w l dzwon przed ostatnim okrdenłem. Tu· f W biegu amerykańskim zwyciętvla >laureatem. Brawo P· M.achonb~~m ! 

Kaliszu zawody kolarskie na torze z u· 1 rowski, jako bardziej rutynowany szyb· . para Koszutski - Sobolewski parę Tu- Drogą losowania ~rzyznahsm~ l~u 
działem najw~rb.tnieisz}'Ch torowców, 11 ciej się zorjentował f uciekł Puscho.,.•I, I rowski - Rechbman. r~atom na~z~m 7 nagrod w postaci !:>~c· 
Kalisza. Łodzi i \Varszawy. ktćiry mimo nadzwyczajnych wysilldw 1 W biegu o mistrzostwo Kalisza pew· t?w}o naJw1ększcgo kmo - teatru „l;a•, 

Zawody te, które \\'Skutek niepogody nie w stanie był nadrobić utracone;ro I nie iwyciężył Koszutsk~ w św;etnym 51110 • • 
odłożone zostały na poniedziałek, przy- dystansu. · czasie 12.4. Nagrody otrzymah: . 
niosły sensacyjne zwycięstwa kolarlom Eft!M'SRG '* @U6&4 411 m:U-'ii4Wł~& ,. d kl •• li I łłJ nagrocdę .w J>Ostacl 2 biletów 
województwa łódzkiego nad mistrzem o. mo·teatru „ asmo'' otrzymali pp.~ 
Polski Turowskim. S/ęd 'a> p -O}Sk 1• Władysław 1\lachonbaum (Pomorska 

Jest to jeszcze jeden dowód jak dale- Zł 70), Stanisław Wasilewski (Sporna 7),J 
ce przypadek odegrał rolę w te~orocz.- e Dastlan (Gdariska 2). 
n~IJ z.awodach kolarsk:ch o mistrzos· zaproszony zagwaan1cę IV, V, \~I i VII nagrodę W !'°stact l 
two Polski w Warszawie. Poza zwy· il biletu do kino • teatru „Casino otrzY' 
cicstwem Koszutskiego nad Turowskim dl d I C h 1· J I • mall. pp,: Wacław l(ępka (Andrzeja tJ). 
podkreślić wypada wspaniały suk~cs : 8 pro wa · zen 8 meczu zec 08 o~ ogos 8WJ8 Nautt? 8-0rk (Wschodnia 25), Aleksandet 
młode1ro ,.unionisty" Puscha, który lak . Według wszelkiego orawdooodobieństwa Zimn:ak (ul. 28 p. Str~. Kan. Nr. 26 mJ 
tut podkreślaliśmy niejednokrotnie Jest 1' wybór padnie na łodzianina Marczewskiego wzg/. Hankego! 32), 1B· Sachs. (Wółc~~ska 61). 
oadde;ą kolarstwa torowego w Łodz.i. Nagrodzem powyzeJ, proszen1 są a 

Grównym punktom pro~ramu ponie· Jak Jut p!saliśmy poprzednio, w dn.

1 

ARTUR MARCZEWSKI i ZYGJ\iUNT pofatygowanie sic do Redakcji (ul. P:otr 
dz.lalkowych wr \cigów w Kaliszu był 27 - 28 października rozegram~ zostaną UANKE. kowska 49 I p. 1. ofic.) po odbiór biletówt 
ble~ spriinterowski o puhar inż. I3ujan1c· · w Pradze z okazji Uzlestęciolecia nlcpo· Według wszelkiego prawdopodobłeń- w piątek mlęd.zy 5 - 'Z wl~ 
kiego. dległoścl Czecbosłowacji, 4 mecze mlc.:· st'Ya, jednemu z, wyż. wymienionych to· 

Po kilku przedbiegach, m:ędzybte- dzynarod<>we z udzla!em słowła1\sklch dz1an przypadnie w udziale tak wlell<l 
gach do półf:nału dochodzą Pusch i Tu· I zespołów Polski, JugosławJt l Czecho" zaszczyt. 

Ciel<awy mecz 
odbędzie się rowski. Po zadętej walce w f'nale zwy- stowacj~ •. PrZyczem Czesi wyst~'!luJą Mt' '!l!!t.!tlllf umm M&'RD ;w 

cieta Pusch o kilka dluiroścl w cza~!e · do turn1e1u dwa składy: amatorski 1 za· 
13.2. W dru~im fiinale Koszutski zwyc:e· 1 wodowy. 
ta Wis:enschubena. . . W związku z tymi zawodami, C1e" 

\V finale Po emoc3onuJące1 walce wv- chosłowacki Zwlązel' Piłki nożnej zwró· 
~rywa KoS7utski w czasie 13 .sek .. o.PM cił1 się do Polskiego-Zw. P. N. z propozy· 
koła r>rzcd Puschem. Trzecie m1eJsce I cią wysłania na turnie) sędziei;:o potskic
zajn.f Turowski ( ! !). I go, który poprowadziłby zawody Cze· 

\V •. bh.'5?u r.roki'' Pu~h padł C'lftarą o- , chosto'wacja - Jugosławia. 
.mytkł sędz:ów. kt6rzy zapomnieH odd::i.ć J k 1 d 1 d "" d zJ d 
_ N a s ę owa ui\,;my, et'V :i co o 

t f' umn wyboru sędziego, zostan1e powzieta w 

„l(ryterium asów" najbliższych dniach przez P. z. P• N. I 
Polskie K<>lleg:um Sędziów. 

Z Udziałem łodziarJ Wybór sędziego polskł~o do tak 

db d · · W • watnych zawodów, fest nowv1n :;ukre· 
Q e zie się w arszaw1e sem naszego sportu na terenie mh:dzy-

z Warszawy donouą, te redaikcia ty. narodowym. 
g.odnika ,,Sta<łijon•' liczy się z projektem / *•* 
zorganizowania n~ wiosnę „ kolarskiego Po otrzymaniu tel wiadomosd, sko· 
szooowe·I!? „kryterium a~6w na 100 kim. munikowal•śmy się ze sferami stojącymi 
wro.rem imprez. zagraniczny~. bliżei z Polskiem Kollegjum Sędzi<lw, 

Zaw.ody takie .odbyl_rby s1.ę prawdo- gdzie w luźnych nieobowiązujących roz
podob":1"' na dobre1. szos.i~ w parku $.kary I mowa.eh, oświadczono nam. te naJwłęk· 
sze.wskim {okrątenu~ 2 k.hn.),. przY'cziem sze szanse na popfo.wadzeuie mlediv· 
ka!de·go z ucz.estnik?w mogbiby pr?wa- państwow~go meczu Czechosłowacja -
dz1ć. kol~dz~ klu~o"'.t na rowerach 1 od- Jugosławja mają pp.: 
pow1ednio się rm1em.ć. ~~mm 

Do tei imprezy dop-1.llSzczeni cędą ma 
„ 

w niedzielę w Łodzi.. l(apral Nowakowski 
awansował 

Jak si~ „Express" dowiaduje, drufYj 
na lb Turystów wyzwała na mecz ze, 
spół extra klasowy Turystów. Obydwfd 

natychmiast po ukończeniu drużyny wystąpią w naJsi!lnieJszycb 

b. t " k' składach. ; 1egu mara ffl3 tego. Mecz ten zapowiada s'fę nłezwyk1ą 
Pisrna donoszą, ie kapral Nowru.1<.ow- dckawie, gdyż jak wiadomo drużyna l~ 

ski z 61 pułku piechoty, ia.ko pierwszy z Turystów uzysl('iwała z niektórymi za. 
wojskowyich, ukończył tegorQcziny bieg spotami lódzkicmi znacznie lepsz.e wy.c 
maratońslki o mistrzostwo Pol.ski i zają1 niki .• aniżeli zespół extraklasoW'Y. MeC3 
szóste m.ie·jsce, został natychmiaGt po u- odbędzie się o godz. 11-ej przed polu.i. 
kończ.eniu bi~gu mianowany plutonowym dniem w nicdilelę na boisku przy uUc1 
przez gen. Thomme. I Wodnej. · • 
fJMWI p•pa HM''PwaMMM'lllWlll"MIEl'illl'4m•&•m•illttlllMR-lll•llllll&lmmllll!llP••• 

Wi _elką imprezę sportową 
szvkuie S. S. Union na 
nadchodzącą niedzielę YI Helenowie. 

S. S. Unf on urządza w nadchodzącą 'czności oraz zawody kolarskie. Oymkł 
niedzielę t. j. drnia 14 b. m. powtórzenie hanna, która odbyla się w dniu 30 wrze• 
gymkhamy motocyklowej t. j. jazdy zrę- śnia i została przerwana wskutek desz· 

H*Z m:Ur .,.........._.rme•11 v ~ czu będzie w n'.e<lzielę powtórzona i 

g1i być tylko czołowi siosowcy pe;lscy w w •. ę cek 1· 
1.Lczbie około dziesięciu. 

BezV!ątpienia, w lkzbie tych wybra
łlych znaijdą się przyna.imniej 3 łodzianie. 

10 łódzkich koląrzy 
skradać się będz.ie z trzech części, a mia: 
nowicie: 

I część: 1) jazda wężowata, 2) wyj
mowanie piłki z wody i rzut do siatki., 3l 
nab:eranie wody w szklankę, 4) usta· 
wia'11le butelek, 5) przewożenie lalki, 6) 
wyścigi z wóz.kami, 7) gonitwa za lisem. Bieg na przełai 

sta ie do oierwszego ttcyclopedestre" 
o mistrzostwo Polski. 

o m~strzost WO Polski. . Jak już. „ExpreS6 Wiecwrny" ~on<?-,rue, n.o":a ta .k~n:kuiren~a. o. niistr:z?Stwo II część: 8) przejazd przez buJający 
. . . s1ł, w okohcach Warszawy odlbędz1e SJę Po1sk1 c1eszyc SJę będzie me m..rue1szem most, 9) przejazd przez <!eskę z zatrzY" 

W nadchodzą.cą m~dz.i~lę w KatoWl-:- kolarsik.i. bie~ na przełaj o mistrzostwo powodzeniem. maniem się, 10) wbija1nie pJki do <;iatkl, 
eac~ rozegr~ny iostame b1e.g na prze~~! I Polski.. I Jak się „Express Wi.eczórny'• óowia- t l) nasadzanie krążków podług kolorów 
kobiet o nusl~zost wo P?lski. Zgłoszenia Powyiszy „cyclopedestre'' odbędzie I dwje, do powyższego biegu kolarskiego 12) przejazd przez Il bujający most. lJ) 
upłynęły w dniu wczoraiszym. się w niedzielę dnia 21 października, na na J:>rzełai ~łosił i;;ię zwyci~zca l-go Bie- przechodzenie przez becz.kę. 
Ł I< 'i t a ci wod ika prz.estrze·nii 25 kl.m. Trasa prowadzić be-, gu Dookoła Pol.Ski - Feliks Więcek. • . . • r za n • dzie przez szosę bita., następnie oJa :i. Przypusz<ezalnie Więceł~ startować l~I .częsć: 14). Jazda pom1~d~y butet· 

Dowiaduqemy się, te dłu1!oletni lewy bajora, gdzie kolarz z:mU6zony tędzte będzie w tym biegu, już w barwa.eh L6dz ~ami 1 odrzucanie, 15). s~ubiemca, Hi) 
pomocnik reprezentacyjiny da-użyny fo-

1
niejeJnokrotnie torować sobie drogę ·kiego Towarzystwa Zwolen.n.ików Spor- ose~~a. przez cztery buJaJące mosty, 171 

obbalowej ŁKS. wcielony za.staje w na~- ni.e na rowerze lecz pieszo, a maszyn.I\ na tu. wysc1g1 maskaradowe na motocykl. 
bliższych dniach do wojska.. Mie;.sce Ja !plecach. Jak się da1ei dowiadujemy, w kriu- Prócz powyższego odbędą się rów-
sińslki.e·J!o, kt.~ry przez ~ka lat &t}'."W~ Pod0tbne ~Je!!i na p.rzeł~i są b~rdzo renc;:ii t~j startować ~ędą łódzcy ~o-lar~ tfei wyścigi kolarskie, co w całości za$ 
.na._tei pozycJ! w. i:rutya11e LKS. z::t1Jm1e 

1 
rozp~wsz.ech.1111.one. za.granicą,, g?zie na w. 1.k~?1e. oko.to tG-cm z Kłosow11czem l llpowia·da się na p'erwszorzędną atrakcj~ 

Klunciak z Wo1J~1Ąowe~o Klubu Sporto-lstarc1e z1aw1a.1ą s~ę kolarze w liczba.eh S1erpinskim na czele. kolarską jakiej już dawno nie ogląd;\ns; 
we~o, Jt~órv wstępu.i" d-o !.:KS. yprost ILicwiuo~Otdoycli. Pr.zwu.szcz:al.. - w Ł~ 



14„godzinny dzfeń 
pracy 
w raju sowieckim. 

RYiZa. 11 l)ażdzicrnika. 
!. Moskwy d Jl~nszą. że komisja. któ

ra bada t.:.1 położenie robotn;ków w 1.a
gtc.biu Kuźnieckiem kJło Nc1wosyb;rska 
ujawnita niesłychanie ciężkie warunki. 
w jakich pracują robot•1 .;~;. 

Wbrew uroczystemu manifestowi 
. rzadu sowieckie.srn o worow:.11Jze1:m 7-
godz.innego dnia pracy, robt)tnicy pracu
ją po 14 godzin dziennie, otrzymując je
dnakże płacę za 7 g-odzin. Pomoc lekar
ska nie istnieje. Warunki zdrowotne są 
okropne. Choroby epidemiczne szerzą 
iię gwałtownie . 

.Jest rzeczą charakterystyczną, że 
gdy grupa robotników zaprotestowała 
przeciwko wyzyskowi i zażądała pod
wyżki ptac, _ główny dyrektor kopalni, 
komunista Siercbrow, zwolnił protestu
jących z pracy. 

Deszcz -szlamowaty 
spadł w Nowej Zelandii. 

Londyn. 11 października. 
Donoszą z WeH.ngtonu, w Nowej Ze

landji o zaobserwuwa11em tam ciekawem 
r.ja w isku meteorologicznem. 

W poniedziałek w różuych okolic·ich 
kraju panowała s.lna burza. po której nie 
bo zadągn1;lo się czarnemi chmurami. 
Spadł deszcz szlamowaty. W krótk.m 
czasie dachy budY'llków były warstwą 
szlamu. 

Dyrektor instytutu meteorologiczne
go przypusLcza, że szlam został zallicsio 
ny przez cyklon z pustyń Australijskich 
po przez morze Tasmańskie. Tak e same 
zjawisko mialo mi~jsce w 1903 roku. 

Rózgi na biednych. 
Kara chłosty w Rosji. 

Berlin, 11 paźdz'.ernika. 

Ost Express przynosi w depeszy z 
Moskwy sensacyjne rewelacje, wykryte 
obecnie na Ukrainie sowieckiej o stoso· 
wan.u kary chłosty przeciwko biedo.;ie. 
Obe<..'t1ie dop.ero wyszło na jaw, że w 
czerwcu roku b!eż. w powiecie lszew
akDm ódbyła się rozprawa sądowa 11ad 
chlapami i że około 300 chłopów ze wsi 
Ludorwa zostało publicznie wychłosta
nych. Prasa sowiecka przynosi pewne 
szczegóły tego wypadku, tlumacząc to 
wydarzenie sporami między poszczegól
nemi grupami chlopskiemi. Wfadze so
wieckie przytem okazać się miały pG
sfusznem narzędziem w rękach t. zw. 
kulaków przec:wko biedocie chłopskh!j. 

Katastrofa kolejowa 
w Anglji. . 

Londyn, 11 października. 
Vvczoraj późnym wieczorem około 

fodz. 11-tej w pobliżu miejscowości Tre 
dcgar, w połudn!owej Walji. zderzyły 
się dw a pocią1.;i osobowe. Jeden czło
wiek zostat zabity, szereg osób odniosło 
cięższe lub lżejsze 'obrażenia cielesne. 
Małą liczbę rannych i zabitych należy 
przyptsać niewielkiej ilości pasażerów, 
którzy w obyd wuch pociąg-ach znajdo-

, wali się w liczbie około 20. 

Dyolomatyczne dziki 
w Marokku. 

Berlin, 11 października. 
W lesie koło Tang-eru, zarezerwo

wanym. na polowania dla korpusu dyplo 
matyczncg-o, t. zw. lesie dyplomatycz
nym, rozmnożyły się dziki w od 10 lat 
nienotowanej w Maroku ilości. 

W. jednym tylko dniu zapito 150 dzi-
ków. , , 

I 

Polityka przed mikrofonem 

SOCJALISTA SCHWARZ. 

KOMUNISTA SCHULC. 

W- Borltinie wydarzył s'e niexwykł~ 
wyp<Wck: socjal1ista Schwarz miał w 
berh.'.Jhkiej radjo..stac;i n.adaw~ej _wy, 
glos:ć odczyt o trwalośel pokoJu. 1 YJUi 
czasem prelegent zost.11 gwaltem za; 
w-czasu uwied-ziuny pr1JC2. komun.stówl 
zaś w dyrekcji st.a.cf nadawczej zjaWi~ 
się komunistyczny poseł Scb.llllz.. przed. 
&ta•wtilł sie jako Sci1wan I wy~os:I pre. 
lekcje o zgvła oJrrteu.rie.J tendcin.cJi, ba 

. . · - komun.istyczntj._ 
Ralf.tan BYRO, sł,rnny 1'.::tm'!!c I zdobywca kratn popurarortych, na dra~tnie sznu- ' !!!!!!'!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!...!!!~ 
rowej swego sta(ku, na którvm zamierza przcdstQwz1ąć nową gi2antyczną • 
wyprawę do biegu.na północncg:o. Jak wiadomo, ma ona tr'wać aż dwa Iata. • 52.koła mądrości•. -mJ-łlł1Z!.liiWMD8* IW 

r:r. HERJ\\AN KEYSERLTNO. 
znany w świeci~ literat i filozof. założy\ 
w Darmsztacie .,Szkołę madrości·-. w 
której skupiają się I czni niemleccv ucze. 
ni w celu współpracy nad r.na1ezhniem 

nowych dróg kulturalnej ludzkości. , ... „. 
W zatoce genueń"'trteJ o<tbvłv 9'e doroczne wy~clgł włctk,ch fa.główek. klero. 

wanycb przez arystokratów wtO'Skich. Złośliwe szvkany łitewsk!e 
.„ I 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę~ 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożn·e . 
obchodzenie się z ogniem. 

Wilno. 1 l października. 

I Dnia 8 b. m. w rejonie Wiżajn. stra!
nicy likwscy uwię.t.ili 2 chłopów pola
ków, Markowskie~o i Urysicwicza. któ 
rzy na podstawie przepustek granicz
nych usiłowali powrócić do Polski z ży-
wym inwentarzem. 

Obaj pola<.."Y zostali uwięzieni pod 
zarz.ukm rzekomego szpic~ostwa. 

~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~--------~~ 

Za wYdawnictwo „Republiki'' sp. z ogr. odpovy. Władysła.w Polak. W drukarni „Republiki .Sp. z ocr. odp„ Piotrkowska ~ i 6'. Redaktor odt>Ow. Jan Orobelniak. 




